
Nr. v63. Rok Xll.
C e n y  p t c n u m e i a t y .

W e Lwuwie miesięczni* 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką potu w waju  
i monarchii:

miełięcr. 2 ic 5 0  h. II 2 2-krot. 3 K . - Ł  
*w«mi. 7 K -5 0 h  wystłką 9  K. — h. 
'0C2nie 3 0  K. — ft. f( Pocłtow. 3 g  — h.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
itcdakcya, Aair-nistracya, Drunarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—]g

Lwów, wtorek 9 kwietuia 1907. Wydame poraiinw.

w ychojtai Ss ra z y  dziennie

C e n y  o g fo s c e ń .
O głoszenia (ńiseraty) ,a 1 o n  
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  haler*y. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal 
Doniesienia o Ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. W y r i y  grub- 
'szeni pismem liczą sie podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
N'r. popołaJn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h z prze vłką 6 h - 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować ao : Redakcyi Słow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adre-cm : Administracya Słow a Polskiego we Lwowie. — \a.es dla telegramów: Słow o Lwów. — Nr. teiefonu Redakcyi .541, Adtninistracyi 740. ■

Wydawca: inżynier W I C Ł A W  W O L S K I .
ni m  “  m  i t i

I t e d a k ie r  n a c z e m y : Vi i S l L E W S K i ,
u- i n n i— — —

I k a i t i n d u r z  I w o i f  s k i .

W torek , 0 kwietnia.

t u i a n a :  Rzym.-kat. Dziś: Maryi tgip. Ju tro : tz e - 
chieia Pr. — G r.-kat.. D ziś: 27. Matrony Set. — Jutro : 28. 
Floryana Pr. — Słow iańskie: Dziś: Dobrosława. — Ju tro : 
GorysłnWa. ■ - —  . .  ...

\V schód słońca 5'31, zachód 6*34.
P o c i ą f l  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

główreiro. (czas srodkow o-euiopejski): lo  K rako va 8'25*, 
b35, 2 45*. 6*35, 11, 12*45*, 4'05; do Rzeszotwa 405; -io 
Podwołoczysk 0 20, 10'55, 2'21*, 6*15 9*50: do Ccerniowiec 
615, 9*20, 2*40*, 10 -rU, 2’5 1 * i do Kołom yi 3 3 0 :  do Stry­
ja  11.30; do Ldwocznego 7‘30 230, 6*25, do B a m b -.a  
8’55. 415,  10*51 ; do Jaw orow a 6 55, 6 — ; do R»wy 7 25; 
1135 (co niedzieli ; do Bełżca 1045;  do Stanisław ow a 
5‘śfi. da Husiatyna 9*10.

“ PoGągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do u'59 rano) drukowrane czarno.

Kedakcya „Słow a P olsk iego" otwana codziennie od 
godz. 9-tei rrno uo 1-ej popot. i od o-tej ao 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od goaz. )1 do 12-iej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano

Sknuen I  • KI Ossolineum; B.blioteka o-
twarta couzlennie od 9—2, muzeum w dni ro«.sz. yprócz 
oonieuz). od 9— , 'auto we wtor. i p ątek ou 5—5. w ni&az. 
i —1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godzin) 8 do 
1 i od 4—7 po jłudniu wodz.enn'" prócz soboty. Muze­
um Dziećuszyckicn, (Teatralna 18) w gouzinach przedpo­
łudniowych w dni pewsz. ta zglosz. -  Bibiio.cKa Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa L 17) codziennie 10--2 
prócz piątku. — M neum  orzemystowe otwarte w dni 
powszednie vprócz ooniedziałku) od godziny &— w święta 
od godziny iO—■ 1. Biblioteka bawurowskich (Ujejskiego 
2) ;oiLiennie od g. 4 — 7 z wyjątkom sobót — biblió- 
.eka Pawlikowskich (iii. Trzeciego Maja 5) środy, soboty1 
i n.edziele od 11 -12 — Bibb^t. Polit. 1Q— 1. [o d  4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10— 1. Bibl. T. Szewczenki 
[ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz tiudz. i św. ruskich). 
Bibb Narodnego D »mu (Teatraina 22) ve wtorki, śroay, 
piątki, soboty 9— 17 i 3—6. — Bioiioteka jminy wyzna 
ma w ej izraelickit] (ul. Sw. Stat.istawa 1. 5) otwarta co- 
0: iennife z wyjątkiem p.ur,.u i soto ty  Cu wieczór.
Biblioteka pmliczna T. S. o. (Trzeciego Maja 5, lp. )  otwar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w pot . _

W y i t a i r y  sim ie . W y s t a w y  z o i o r u w e  w T o­
warzystwie przyjaciół sztuk uiękpycn (Muzeum przemy­
słowe) wystawa prac Władysława Slewifiskiego, Kossaka, 
Góralczyka, Rychter-Janowskiej, Trębacza, Merkla, Le­
wandowskiego; coaz oa g. 10 -4. OuMca wdni powsze 
dnie 1 kor w niedzielę 60 h., (studenci 20 hal.).

P o s ie d z e n ia  i  z c r o n ia d z e u la .  Walne zgroma­
dzenie Stow. prac. go^podnio-szynkarskicli o godz. 3 pop. 
w sali ratuszowej.

' i e a t r  m i e j s k i  Dziś o g. 7 w. „Piękna Helena", 
opera kom. w 3 aktach J. Offenbacha.

Ruch przedwyborczy.
Z V  o k r ę g u  w e  L w o w i e  otrzym ujem y ko­

m unikat;

12 )
K A R O L  L A R S E N .

Historya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Jó z e fa  K lem ensiew iczow a.

Współczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor.

(Ciąg dalszy).

II!.

D ługo nie m ogła i ię  A ntonina otrząsnąć z tego, 
co  jej zw ierzyła B ergo w a. T a k  je j było niem iło, z.e go­
rąco  pragnęła, aby przy.aciółka nigdy w ięcej do niej nie 
przyszła opow iadać iej o tętn, a  sam a, aby co  prędzej 
m ogła zapom nieć. D ziw nego uczucia doznaw ała na sa­
mo wspom nienie.

Jednak najw iększą dla niej p rzykrością  było iO. 
źe nie m ogła opow iedzieć m ężow i. Nie lękała  s ię  by­
najm niej popełn.em a niedyskrecyi, m iała niezrmerną 
o ch o tę  właśnie z nim o  tern pom ów ić, iecz ooaw iała 
się, że on uw ażać to  będzie za kartę z „chroniqufc 
scand aleuse" o człow ieku nieobchodzącym  go  zgoła

Antonina czuła dobrze, iż opisu jąc mu los B erg o - 
wej, w łaściw ie m iałaby sieb ie  na myśli. Ja k ążb y  dla 
niej m ęką było , gdyby on naw et tego  nie odczuł.

N ie chciała s ię  narażać na przykrość upewnienia 
się, źe H enryk całkiem  nie pojm ie w łaściw ego znacze­
nia tego , co  by mu opow iaoaia.

Z oyt często  zdarzało się  jej to w ostatn ich latach, 
3 u p jk a -z a ło  ją  to  i m artw iło nadzw yczajnie. K o b ieta

■
K atońcko-narudow y kom itet w yborczy z ram iem a 

strorniictw a politycznego Centrum zaw iązał się  w okręgu 
piątym m iasta Lwowa na g ro m a d z en iu  w yborców  kato 
lików- Polaków .

K om itet ukonstytuow ał się. w ybierając prezesem  
p rofesora  T hu lliego, zastępcam i ks. G orazd ow skiego  i p. 
Bernard a M ullera, sek retarzam i: pp. W itolda T raczew - 
sk iego  i Zygm unta N iw ickiego.

O d p. ara  Z. G a r g a s r  otrzym ujem y pism o tej 
tre śc i: „U praszam  o  łaskąw e zaznaczenie w swem pi­
śm ie, że nie zgłosiłem  sw ej ituidydatury na posła do 
Rady państw a z okręgu VI m. i|vuwa, jak  i z okręgu 
tego  nie kandyduję, jakkolw iek pow iem  kandydaturę tę 
istotn ie podniosło  i zaproponow ało mi grono obyw ateli 
VI o kręg u " to jednak wezwany rów nież do kandydow a­
nia w jednym z w i e j s k i c h  o k r ę g ó w  w s c h o -  
d n i o  - g a 1 i c y j s k i c  h, w w ysokim  stopniu narod o ­
wo zagrożonych, uw ażałem za swró j obow iązek siły m oje 
sk ierow ać do zdobycia teg o  ostatn iego  m andatu". Ł ą cz ę  
w yrazy g łębokiego  szacunku D r. Zygmunt G argas.

- '  *  “  7 
Z  VI o k r ę g u  w e  L w o w i e  piszą n a m : 
W czoraj o  g. 4  popołudniu w szynku v,pod ko­

gu tkiem " na B a jk a ch  od było  s ię  przedw yborcze zgro 
madzenie obyw ateli VI okręgu, zw ołane przez partyę so - 
cyalną, a w łaściw ie przez p. „ inżyniera" H ausnera

P rzyb y ło  o k o ło  8 0 — 1 0 0  w yborców , między k tó ­
rymi była w iększa połow a niżej lat 2 4 , a  o p ró cz  teg o  
kilku studentów  i kobiet z -p o d  czerw onego znaku. „In­
żyn ier" H ausner, przedstaw iw szy się  ja k o  kandydat wy­
delegow any przez partyę dla uszczęśliw ienia teg o  o k rę ­
gu, rozw inął w godzinnej m ow ie program  sw ej partyi, 
o b iecu jąc  w yborcom  raj rb o . N b. nie nbeszło  się  
także w te j mowie b e r w vrie zek. jarzeciw rieobe* nym 
b. posiom  G łąbińskiem u, M aiacnow skiem u i .nnym.

Z  kilku obecnycn w yborców , należącycn do obozu 
dem okratycznego, o p iera jąc się  na zagw arantow anej w ol­
ności słow a przeciw nikom , próbow ało g łos zabrać, jednak 
„tow arzysze" zw łaszcza na w spom nienie „K ota polsk ie­
g o "  taki tumult czynili, iż w prost nie dali przyjść do 
słow a.

P om im o zgiełku ty lko  potężną siłą głosu, udało 
się p B . K rzysztofow ićzow i zapanow ać nad zgrom adze­
niem i w ypow iedzieć odm ienne poglądy, a zarazem  na­
piętnow ać ro b o tę  niecną ag n ato ió w .

W śród teg o  zgrom adzenia przem aw iał rów nież je­
den robotn ik  po „ukraińsku ".

Punktem  kulm inacyjnym , a poniekąd koroną tego 
operetkow ego  zgrom adzenia było w ystąpienie prof. ja e -  
germ ana, który rów nież zgłosił sw ą kandydatuię i wy­
stąpił ze swem „ cre d o ".

Szanow ny kandydat —  jak  się  sam nazw ał bez­

partyjny —  widząc dużo maioie nich wyborców, za­
rządził najpierw rozdział wyborców od n 'w yborców .

—  Panow ie wyborcy do pierw szej sali koto m nie! 
Na to kategoryczne w ezwanie w iększość opuściła salę 
tak, że praw dziwych w yborców  zo sta ło  o k o ło  4 0 .

W śiód o g ó ln eg o  śm iechu, karczem nych wykrzyki- 
wań i niesm acznych docinków  pod adresem  kandydata 
rozp oczęła  się  m ow a, a  zarazem  — „szeroka zabaw a" 
kosztem  prof. Jaegerm an a. K andydat odcinał się  ciągle 
na w szystkie strony, od stępując od toku mowy.

A to  co  za w y b o rca ?  —  w skazując palcem  na 
studenta z II kl. gim n., który najw ięcej przeryw ał p. ja e -  
germ anow i.

Student chyłkiem  w yszedł, a profesor znów roz­
począł sw oje przem ów ienie.

Znów  docinki i koncepty.
—  T a  nie róDcie z niego w aryata !  prosił jakiś 

tow arzysz.
P o  godzinie dobrej skończył prof. ja cg erm a n  sw oje 

przem ów ienie.
T ow arzy sze w yborcy mieli bezpłatne przedstaw ienie 

i —  sam i mówili —  „szeroką z a b a w ę ", kosztem  dru­
gieg o  Kandyaata.

O  g. 8  skończyło się w reszcie to ciekawe operei- 
Kowe zgi om adzenie.

.cuaje c ę ,  że chyoa p. Jaegei man zrezygnuje z kan­
dydatury. W zasadzie uchw alono popierać kandydaturę 
„inżyniera" H ausnera.

Z N o w e g o  S ą c z a  piszą nam •
A g  i t a t a c y a  w y b o r c z a  z e  s c e n y  K ra ­

kow ski kabaret artystyczno-literack i zapow iedzieli tu na 
środ ę ^ bm . artyści teatru „pod M archołtem " —  „Pi- 
g lik i" . Każdy spodziew ał się, że  to rzeczyw iście b 'd / ie  
rżecz artystyczno-literacka,, ale w szyscy, którzy przybyli 
na ten kabaret, zawiedli się  srouze.

N ie ch cę  już w spom inać o najprostszem  lekcew aże­
niu publiczności przez używanie1 tryw ialnych aż do prze­
sady w yrażeń. Pom ijam  g ię  aktorów  i fatalną dy«cyę 
„M arch o łta", k tóreg o  m ,m o krzykliw ego głosu nie m c ' 
żna było rozum ieć. Publiczność szanująca się  daw ała 
wyraz swemu o b u rzen u , przez opuszczanie sali.

A le panow ie z „F ig lik ó w " chcieli się  także caba 
w .ć w Nowym Sączu  w polityków  z pod u iaxu  czerw o- 
neg .. Ze sceny śpiew ano w ięc kuplety, w yszydzające 
„R adę N a ro d o w ą ", p rorokujące, ze w N ow ym  Sączu  wyj­
dzie z urny w yborczej socyalistyczny kandydat, p. K a­
czanow ski. pom iatano w sp osób  ordynarny innymi kan­
dydatam i, nie m ającym i m arki czerw onej, itp.

W olno każdemu m ieć takie,- czy inne przekonanie 
polityczne, ale żeby „ a rty śc i"  pozw alali sobie scenę p rz e - ' 
m ieniać na arenę polityczną, żeby odw ażali się krytyko­
w ać jaw nie i imiennie lokalne stosunki, żeby grupka 
kilku o sob  narzucała sw oje credo polityczne m asie ze-

je s t zaw sze tro ch ę  nieśm iałą w obec m ężczyzny i tak być 
powinno. A właśnie tak jest pięknie i przyiem nie, gdy 
mężczyźni p otrafią  o cen ić  tę skrom ność, zrozum ieją nie- 
dośpiew aną pieśń, uchw ycą niedojrzałą myśl i przyjm ują 
zw ierzenia pełne niedom ów ień, od byw ające się, jak  gdy 
by za lekką zasłoną.

L ecz H enryk, zdaw ało się , u tracił tę  zdolność.
W chw ilach sam otności, gdy A ntonina siedziała 

z ro b ó tk ą  lub książką w ręku, często  też wśród rozm o­
wy z kim ś, z có rk ą , przy jació łkam i, a naw et z sam ym  
H enrykiem , m iała uczucie, ja k  gdyby nagle powinna 
odrzucić w szystko i szepnąć mu do u ch a . Henryku, dó- 
pom óż m i!

W yobrażała  so b ie , jak  się  to  odbędzie, słyszała 
w łasne słow a * Henryku, dopom óż m i ' W szak niegdyś 
kochałeś mnie rz e cz y w iśc ie ! P rzyp om tr, so b ie  czas, 
gdy sam o dotknięcie m ojej ułoni spraw iało, źe krew  na­
pływała ci do serca , oczy ci błyszczały, zdaw ało się , 
,ako b yś unosił s ię  nad ziem ią. Myśli tw o je  bujały po 
przestw orzu, a  w duszy rodziła s ię  ufność do życia 
i do w szystkiego, czeg o ś  s ię  po niem ^podz.ewal P -zy- 
pom nij sob ie , że naw et b lask  m oich oczu, zapach mo 
ego ciata , ciep ło  m ojej duszy wypełniały cię  tak , jak  

gdybym  się znajdow ała bLzko c ieb ie , gdy ty byłeś 
Dardzo a a le k o  1 V» idziałes i czułeś mnie w ciąż przy 
sob ie , na ulicy i w dom u; w sw oim  podoju sied ząc,
nieraz w yciągałeś do mnie ręce lub m ów iłeś g łośno,
chociaż tnnie tam nie oyło .

Przypom nij soDie naszą ślubną noc, m oj ból i ra­
d ość bezgraniczną, że cierp ię i doznaję rozkoszy przez
cieb ie  i przy tobie. Przypom nij sob ie  m oje ciąże; na­
tura była wtedy dla mnie okrutną, zm ieniła mi umysł 
uczyniła mnie udręczaniem  i torturą dla siebie i c ieb ie,

snraw iła, że staw iałam  w clą2 now e a coraz  w iększe wy­
m agania, aby ze złośliw ą przyjem nością dośw iadczyć 
tw ojej m iło ś c i! A ch, jakaż ci byłam  wdzięczna, żeś nigay 
się  me z n iecierp liw ił!

M oże wtedy byłam  zbyt w ym agająca ?  W ogóle 
m oże zad altk o  poszłam  w chęci napięcia tw oje, m iłości 
do niem ożliw ych g ra n ic?  M oże byłam  niespraw iedliw ą, 
gdy dzieci były m a łe ?  A 'e  mi się  zdaw ało ześ powinien 
wraz ze mną brać udział w najdrooniejszych spraw ach, 
d otyczących dzieci d latego w ła śn ie , że były tw oje 
i m oje.

M oże za wiele żądałam , gdy z szaiuną zazdrością, 
ukryw aną sztucznie, strzegłam , żeby być dla cieb ie  tą 
jedyną kobietą  ? W szak czyniłam  w szystko, aby być tak 
piękną, m ądrą, dobrą, energiczną, p ośw ięca jącą  się , jak 
ty lko  kobieta  Dyć potrafi I byłam  podobno piękna, 
jak twierdzili w szyscy, m iałam talenty, przyw iązanie do 
domu i kucha<am cię bez gram c.

Przecież  tyś mi dał poznać życie. Pom nij, jaka 
byłam  niewinna, gdym cię po raz pierwszy spotkała, 
niewinna do sam ego  dna duszy, nie m ów iąc o  cieie . 
Byłam  tak niewinną, że zabaw nem było nazyw ać mnie 
k obietą , chociaż miałam już lat s .eam n aście . N ie, iżbym 
była nieśw iadom ą —  taką nie m oże być dziew czyna, 
ży jąca  na wsi —  ale co  mnie to  w szystko obcuodziło? 
N ie dotykało to  an> m o j e j  duszy, ani m o j e g o  c ia ­
ła. Ja k o  młoda pan.enka kochałam  się , naturalnie, w na­
uczycielkach i p rzy jació łkach , w p ioboszczu  i w rządcy 
naw et w studencie —  iak p izepisane było w książkach 
o  m iłości. A le to  zostaw iło  mme niezm ienioną.

A gdy tańczyłam  z panami lub całow ałam  si-, 
z przyjaciółkam i — Dyła to tylko zabaw a obok dziecinę 
nnych uczuć przyw iązania i m iłości. (C. d. n.)
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branej puołiczności, m ogącej m ieć oarnienne zapatryw a­
nia od panów z „F ig lik ó w ", to  już zbytek odw agi, na 
k tó fj nten.a dość stów potępienia.

UflAkOMOSEI TEbEGRRFIEZHE

R u ch  p rz ed w y b o rcz y .
R o h a ty n . (T e l. w ł.) W czoraj odbyło się tu zgro- 

m adze..ie p .zed w yboru .e , zw ołane przez kom itet .a le j­
o w y .  N a zgrom adzenie przybył kandydat Rady n aro ­
dow ej dr. W ładysław  D ulęba i przedstaw ił program  
drTałaliKJŚci poselsk ie j. P o  w yczerpującej dyskusyi uchwa- 
■ono jednom yślnie popierać kandydaturę dr. D ulęby. 
Sędzia  Czeonuw tcz, k tó reg o  kandydaturę tutaj rów nież 
postaw ioito, orzekł s ię  sam  kandydatury, nie ch cąc  ła 
.nać solidarności narodow e i

Mianowania.
W ie d e ń . (T B K ..) D ziennik rozporządzeń w ojsko­

w ych ogłasza m ianow anie arc> księcia  Franciszka  S a lw a ­
tor kom endantem  dyw'zvi konnicy w W iedniu, oraz m i ­
now anie frnp. Lonyąya porucziiikiem  w ęgierskiej gwardyi 
przybocznej.

W ie d e ń . (T B K .)  „W iener Z tg .“ ogłasza C esarz 
zam ianow ał radcę sądu kra jow ego  Jan a  Ł u ck iego  w K ra­
kow ie radcą w yższego, sądu krajow ego w K rakow ie, 
oraz rau cę sądu kra jow ego dr. Edw arda Schnaydra 
w K rakow ie rad cą w yższego sądu kra jow ego przy są ­
dzie krajow ym  w K rakow ie.

P o ż a r .
C h o d c ró w  (T e l. w ł.) P a lą  się C h leb o w k e, pożar 

zaczął się o g. 9 '3 0  rano, w godzinę spłonęto kilka 
zagród, ratunek z powodu wichru niem ożliw y Z a g ro ­
żona cała m iejscow ość.

S t r a jk i  i lo kau ty .

P ra g a . (1 B K .) DzienniKi d onoszą, że fabrykanci 
sukna w L io e r c j i okolicy  lozp oczęli lokaut. W skutek 
tego  lokautu 5 0 0 0  robotników  je s t bez pracy.

W ied eń . (T b K .)  S tra jk  p iekarski, którj trw ał kil­
ka tygodni, w czoraj się zakończył; m ajstrow ie przyjęli 
nowy cennik.

U god a.
W ied eń . (T e l. w ł.) „W r. Allg. Ztg “ ze specyal 

nego źródła otrzym uje z Budapesztu w iadom ość, że 
m inistrow ie w ęgierscy godzą się  na zaw arcie traktatu 
tmndlowego i c łow ego po dzień 3T grudnia 1 9 1 7 , Dędą 
przecież stanow czo żądali autonom ii ustaw odaw stw a 
o  podatkach spożyw czych, dalej zniesienia w spólności 
bankow ej i ustalenia taryf na kole jach  państw ow ych 
w Austryi dla produktów  w ęgierskich, i to ustalenia nie 
tylko na kole jach  już ob ecn ie  upaństw ow ionych, aie  i na 
koleiach, k tóre  oędą upaństw iow ione. -

W razie, jeżeli rząd austryacki te  żądania odrzuci, 
będzie utrzym any status quo na podstaw .e w zajem ności 
po r. 1 9 1 7 .

B u d a p e sz t. ( T B K ) Prezydent gabinetu dr. W e- 
kerłe, m inister handlu K ossuth , m inister rolnictw a D a- 
ranyi, oraz trzej sek re ta iz e  stanu, w yjechali w czoraj 
w ieczorem  do Wiednia,

S e jm  w ę g ie rsk i.
B u d a p e sz t. (T B K .)  Sejm  w ęgierski obradow ał 

w czoraj w datszym ciągu nad projektem  ustawy o  ure­
gulowaniu stosunków  praw nych i płac nauczycieli me 
państw ow ych. Przem aw iali przeciw tej ustawie p. V ajda 
tRumun) i p. Sk iczak  (S ło w ak ). N astępne posied/.enie 
dziś.

Z  ru ch u  to w a rz y stw .
M iń sk . (T e l. pry w.) Urząd guberniainy odm ów ił 

!egalizacyi w ystaw y T ow . „ S o k ó ł"  w M ińsku.
W a rsz a w a . (T e l. pryw .) M inisterstw o spraw  we­

wnętrznych zatw ierdziło Zw iązek katolick i w  guberniach 
Królestw a P olsk iego .

W alk i b ra to b ó jc z e  w  Ł o d z i.
ł ó d ź  (P et. A g.). W czoraj popołudniu raniono d ę ­

tko  strzałam i rew ulw erow ym i dwu robotników  z fabryki 
Poznańskiego w pobliżu fabryki.

Przy ul. M ickiew .cza przyszło w czoraj popołudniu 
lo ponow nego starcia  m iędzy narodow cam i a członkam i 

skrajnych stronnictw ; 1 o so b a  została  zab ita  a dwie 
•anne.

Z  z am ętu .
P e te rs b u r g  (T e l. w ł.). B yły  gubernator fiński, a 

obecnie gubernator w K ijow ie, Kurłow , znany reakeyo- 
nista, prawa ręka byłego m inistra, został zam ianow any 
szefem  połicyi politycznej

M o sk w a  (T e l. w ł.). S tronnictw o pokojow ego od ­
nowienia rozw iązało się , postanaw iając na razie nie pro­
wadzić żadnej czvnne| działalności politycznej.

P e te rs b u r g  (T el. w ł.). Rza_d nakazał, ażeby w szyst­
kie rządy gubernialne wr ca łe j Rosyi nadsyłały m ateryały 
w spraw ie klęski giouow ei na ręce gabinetu w P eters­
burgu N atom iast kom isya, w ybrana w Dum ie celem  
zbadania klęski głodow ej i zaopatrzenia głodnych, na­
kazała ziem stw om , aby ws/ystkie m ateryały, odnoszące 
się do tej ł.w estyi, nadsyłały na ręce  kotnisyi, w ybranej 
Drzez Dumę.

P e te rs b u r g  (T e l w ł.). W icep rezes D um y Berezin
ogłosił w dziennikach odezw ę, w zyw ającą do nadsyłania 
składek na rzecz członków pierw szej D um y, którzy z o ­
stali zam knięci w w ięzieniach i których rodziny obecn ie 
cierpią głód.

M o sk w a (T e l. w ł.). Tym i dniami sędzia śledczy, 
prow adzący śledztw o w spraw ie zam ordow ania dr. Jo l

lora , przesłuchiw ał sekrefarza dziennnsa reak cy jn ego  
„ W iecz e". R edaktor tego dziennika, który rów nież Otrzy- 
mai wezwanie do sędziego śledczego, og łosił o sten ta ­
cyjnie w dziennikach, że tego  wezwania nie posłucha.

W a rsz a w a  (T e l. w ł.). Tym czasow ym  generał-gu- 
beznatorem  wojennym gub. suw alskiej, m ianow ano ge- 
n erał-m ajora P ieszkow a, w m iejsce gen erał-m ajora P ap a- 
A fanapuło.

C z e la b iń sk  (P et. A g.). Siedm iu nieznanych ludzi 
o to czy ło  rotm istra żandarm ów  K o w a l e w a  przy wej' 
ściu na zebranie kolejarzy i z a cz ę ło , do niego strzelać. 
T ow arzyszący rotm istrzow i żandarmi odpow iedzieli strza­
łam i i ranili dwóch z tych ludzi, których jednakże to ­
w arzysze porwali i unieśli.

W a rsz a w a  (T e l. w ł.). Sąd  w ojenny skazał za na­
pad na m onopol w Radziw iłłow ie w dniu 13 sierpnia 
z. r. K onstantego K osakow skiego  i M ikołaja L askow ­
skiego na karę śm ierci przez pow ieszenie.

W a rsz a w a  (T e l. w ł.). W śród aresztow anych 4 9  
osó b  w szKole „Zrzeszenia nauczycieli*1, znajduje się  
kilka panien oraz pp. W ładysław 3ukow ,n sk i i Zygm unt 
Heryng.

T y flis  (P et. A g.). W pow iecie szam pańskim  za ­
bito  duchow nego nazw iskiem  C ereteln , którego ludzie 
w u n i f o r m a c h  p o l i c y j n y c h  podstępnie w yw o­
łali z domu.

C z e rk a s y  (T e l. w ł.). A resztow ano tu i odesłano 
pod konw ojem  do K ijow a byłego posła do pierw szej 
D um y, W yrow oja.

O d e ssa  (P et. A g .;. O negdaj w ieczorem  na uiicy 
P io tra  i Paw ła raniono ciężko  dwóch agentów  p olicy j­
nych. je d en  z nich Sysojew  otrzym ał był listy z p o ­
gróżkam i, skutkiem  czego aresztow ano z gó rą  2 0  osó b . 
Spraw cy zam achu umknęli.

W rz e n ie  na u n iw e rsy te ta c h .

P e te rs b u r g  (T B K .) . D o „N ow . W rem ia“ donoszą, 
że uniw ersytet kijow ski jest w m ocy rew olucyonistów . 
Studenci uniw ersytetu m oskiew sKiego trw ają przy swem 
ultim atum , w którem  zażądali praw a odbyw ania polity­
cznych zgrom adzeń. M oskiew ski un.w ersytet praw dopo 
aobnie przed m ajem  nie będzie otw arty .

Z e s ła ń c y  z K r ó le s tw a .

W ia tk a  (T e l. w l). Przybyła tu w kilku transp or­
tach partya zesłańców  do gubernh w iackiej z K rólestw a 
P olsk iego . W iększość ich stanow ią żydzi z W arszaw y i 
Ł od zi. Przeznaczono im m iejsce poDytu we w siach. 
W  m iastach i osadach władza pozw ala m ieszkać tylko 
robotnikom  zesłanym .

N adużycia w  św . S y n o d z ie .

P e te rs b u r g  (T e l. w ł.). Podkom isye rady państw a 
przy o a d a n ij budżetu zw róciły uw agę na zastarzało ść  
fo n n  buchalteryi św . Synodu P ostanow iono oddać szkoły
cerkiew no-parafialne pod zarząd ministeryum ośw iaty i 
podać rew izyi, a następnie ustalić etat senatorów

K om isya stw ierdziła także niepraw idłow ości w udzie­
laniu zapom óg na m ieszkania i em erytur dosto jnikom  
państw ow ym  i ich roazinom .

S y tu a cy a  o g ó ln a  w  R o sy i.

P e te rs b u r g . (T e l. w ł.) P og łosk i o  blizkiem  roz­
wiązaniu Dumy m nożą się  coraz bardziej. K rążą także 
p ogłoski, że rząd rosy jski zdołał sob ie zapew nić popat 
cie bankierów  niem ieckich, którzy na w ypadek rozw ią­
zania Dum y są zdecydow ani udzielić rządow i rosyjskiem u 
krótkoterm inow ej pozyczki w zamiar, za pew nego no 
dzaiu ustępstw a natury handlow ej i clow ej.

P e te rs b u r g  (T e l. w ł.). A tm osfera  polityczna jest 
n iesłychanie wzburzoną. Rozw iązanie Dum y uchodzi za 
rzecz pewną. C zęść deputow anych radykalnych cnce 
ograniczyć sw obod ę słow a m inistrów , przem aw .ających 
w D um ie. Rząd o d sry ł, że na prow m cyi istnieją  tajne 
kom itety , p o zo sta jące  w ścisłych  stosunkach z posnami 
w Dum ie i nadsyłające posłom  inform acye, które m ają 
na celu przygotow anie ogólnej rew olucyi. G łów ny k o ­
m itet o rg a n iz a c ji rew olucyjnej ma się  znajdow ać w F in - 
landyu

2  D um y,
P e te rs b u r g  (P et. A g.). Duma obradow ała w czo 

raj nad spraw ą agrarną. W sali na pół pustej w ygła­
szali m ów cy długie m ow y, nie m ów iąc n ieszczegó ln ego , aż 
doszedł do słuw a deput. Szungulin, który  zw alczał do­
ktryny socyaiistów  i stronnictw  pracy w przedm iocie 
zniesienia w łasności gruntow ej. M ow ę zakończył p osta­
w ieniem ironicznego wniosku, w imieniu now ego stron­
nictw a kapitalistycznych socyalistow , który dom aga się 
zniesienia tytułu w szelkiej w łasności, a w ięc i posiadania 
energii ducha, talentu itd .“ . M ów ca zszedł z trybuny 
wśród oKlasków  praw icy a okrzyków  o b irzem u  na le­
wicy,

N astępny m ów ca, typow y w łościanin , w yśm iew ał 
uśw ięconą nietykalność w łasności, zakończył mowę 
ostrzeżeniem  przed’drażnieriiern ludu, w obec k tóreg o , gdy 
zaataku je sw ych nieprzyjaciół, nikt się  nie o s t o i ; lud 
w końcu sam  zagarnie panow anie.

D ep. K onstantynów  (ze stronnictw a poko jow ego  
odrodzenia), słabym  w skutek w zruszenia g ło sem , ta k , iż 
ledwie go  słychać, postaw ił w niosek, aby Durna wyra­
ziła pogardę posłow i, który odw aża się  w obliczu tego 
w ysokiego zgrom adzenia stro ić  żarty . (P oruszenie na pra- 
w icy, oklaski na lew icy).

Na tern posiedzenie zam knięto.
P e te rs b u r g  (T e l. w ł.). M owa Rouiczew a o  ośw iad ­

czeniu m inistra skarbu K okow cew a —  jak się  dow ia­
duje „Tow ariszcz** —  m iała doprow adzić do pewnych 
wyjaśnień w radzie ministrów K okow cew  ..karżyl się 
na brak taktu u K oduzew a, puczem  rada m m isi.ow

uchwaliła aż do dalszego postanowienia me brać udziału 
w posiedzeniach Dumy.

G w a łty  p ru sk ie . |
P o z n a ń . (T e l. pryw .) Redaktora „D ziennika Nu- 

iawskiego** Jank ow sk ieg o  skazano za obrazę inspektora 
szkolnego K am pfa na 6  tygodni więzienia. W inkrym i­
nowanym artykule o strajku szkolnym  porow nano Kam pfa 
z kapitanem  z Kopenick.

K a to w ice , (T e l. pryw\) D ochodzenia śledcze p .ze- 
ciw postow i K orfantem u o  skłonienie urzędnika zarządu 
głów nego do wydania dokum entów  urzędow ych um o­
rzono.

A m u n icy a  dla re w o lu cy i r o s y js k ie j.
L o n d y n . (T e l. w ł.) „D aily  C h ro n icie" donosi, że 

p eliey a  angielska odkryła ogrom ne m asy dynamitu, na 
bo jów  i prochu, które z N iem iec przysłano do portów 
angielsKich, ażeoy z Anglii przesłać je  do Rosyi.

Z  S e r b ii .

B e lg ra d . (T B K .)  U rzędow e źródła serb s.ne za­
przeczają, jak ob y  z powodu sytuacyi w skupczynie, 
pow stała jak aś różnica zdań m iędzy królem  a P asicem .

Belgrad. (T B K .)  W skupczynie dep. L a t c z e v i c  
j,socyalny d em okrata) zaznaczył, iż w o b ec  sy ttu cy i, 
wyw ołanej w skupczynie przez obstrukcyę m łodorady- 
kałów , bezow ocnem  je s t dalsze prow adzenie obrad, 
a jedynem  pariam entarnem  załatw ieniem  cej spraw y by­
łoby  rozw iązanie skupczyny i rozpisanie now ych w ybo 
rów  M ów ca zapytuje prezydyum , czy zapytane przez 
kuronę o  sytuacyę, zechce dać w tym  duchu odpow iedź. 
Prezydent odpow iada, że prezydyum spełni sw ój ooo- 
w iązek.

B e lg ra d . (T B K .)  Skupc^yna o d io czo n a  została  
krotew skim  uKazem do 9  czerw ca Dr,, nie załatw iw szy 
z pow odu obstrukcyi ani budżetu na rok 1 9 0 7 , am pro- 
wizoryum budżetow ego na kw iecień.

B e lg ra d . (T e l. w ł )  N aczelnik biura pocztow o- 
td eg raficzn eg o  w Szab acu , P upow ic, popełnił sa m o b ó j­
stw o, gdyż nie był w sta n ie  ukryć defraudacyi 16U .U 00 
franków .

W k ró tce  rozpocznie s ię  p ro ces skandaliczny, 
w Którym zam ieszanych je s t  wielu posłów . „S tam p a" 
donosi, że m ałżonka by łego  czarnogórsk iego  ministra 
spraw itd iiw ości W ojnow ic, zażądała od króla P io tra  
3 0 .0 0 0  franKów, w przeciw nym  bow iem  razie groz. 
sensacyjnem i oakryciam i o  życiu na aw orze serbskim  
i o  bezpośiednim  udziale rodziny K arageorgiew ic*ów  
w zam ordow aniu króla AleKsandra.

Z  B u łg a ry i.

S o f ia .  (T B K .)  O negdaj odbyło s ię  zw ołane przez 
p a n y ę  dem okratyczną zgrom adzenie p ro testu jące  prze­
ciw ko rządow i, przyczem  m ów cy o stro  krytykow ali 
ostatn ie  zarządzenia rządu i wzywali do dalszej z nim 
w alki. _  - -

S o l ia .  (T e l. w ł.) P ro ce s  przeciw ko F ietrow ow i, 
zab ó jcy  Petitow a, bęazie  prow adzony przez sąd wojenno- 
polow y. Ja k o  prokurator państw a w ystępow ać będzie 
podpułkow nik Radoikow .

S o f ia .  (T B K .)  W ielkie niezadow olenie z powodu 
niedogodności now ej ustawy ^rasow ej, a szczególnie 
ostatn .ch  surow ych zarządzeń w yw ołuje ag itacyę, zw ła­
szcza socyalistyczni nauczyciele agitu ją żyw o przeciw  
rządow i. O b aw ia ją  się , że nauczyciele og łu szą  stra jk  
pow szeenny.

S p ra w a  m a ce a o n sK a

K o n sta n ty n o p o l (1 B K .). D zienniki tu reckie  o g ła ­
sza ją  urzędow e zam ianow anie nspektorów  sądow ych 
i ich pom ocników  w trzech w iłajetach, W  wHajecie m o- 
nastyrskim  m ianow ano inspektorem  chrześcijan ina, po­
m ocnikiem  m ahom etanina, w dwóch innych m speiuoiam i 
raaiiom etan, a pom ocnikam i chrześcijan .

P o d ró ż e  m o n a rch ó w .
M adryt (T B K .) . K ról A lfons, królow a m am a 

M arya K rystyna, infant Ferdynand, prezydent ministrów 
oraz m inistrow ie spraw  zagranicznych i m arynarki, 
am basad or angielski i am basad or hiszpais& i w Londy­
nie od jechali onegdaj o  7 w ieczorem  do K aru g en y  
Z e względu na stan zdrow ia królow ej król A lfons bez­
pośrednio po spotkaniu się  z królem  angieiskun wróci 
do M adrytu.

K a n a g e n a . (T B K .)  K ról A lfons, królow a m atka, 
ks. Ferdynand baw arski i infantka T eresa  w ypłynęli na 
jach cie  królew skim  naprzeciw  króla angielsk . Edw arda

M ad ryt. (T B K .)  „D ziennik urzędow y" donosi, że 
król A lfons m ianow ał króla Edw arda generalnym  kap i­
tanem  armii hiszpańskiej w dowód szczerej przyjaźni 
i czci.

K a rta g e n a . (T B K .)  P rzybył tu król Edw ard.
A ten y . (T B K .)  D o  portu P ireus przybył król 

W iktor Em anuel, witany przez Króla Jerzego  i następcę 
tronu.

K o n ie re n c y a  w  H ad ze.
L o n d y n , (T e l. w ł.) D o  „D aily  M ail“ piszą w s p ia -  

wie konferencyi haskiej, że N iem cy odpow iedzą na 
projekt rozbro jenia  zam ów ieniem  now ych okrętów  wo 
jennych i dadzą sw oim  delegatom  p olecenie, —  ab) 
w obradach nad rozbrojeniem  nie brali udziału.

P a ry ż . (T e l. w ł.) Zjazd w K artagen ie ma na celu 
om ów ienie angielsko-trancusko-w łoskiego układu i jego  
ratyfikow anie na konferencyi w I ladze.

S tra jK  p o w szech n y  vte F ra n c y i.

P aryż . (T B K .)  W strajku generalnym  w-ezrną 
udział piekarze, r/.eżnicy, m łvnarze, kelnerzy, kucha­
rze i l. d.
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Pracod aw cy zachow ują su, dość sceptycznie w o b ec 
pogróżek strajkow ych.

W ie śc i z A m ery k i.

Nowy Jo rk . (TBK .) D onoszą  z M anagui (N ika 
ragua), i e  P u erto  C o rtes zajęły w ojska n ikaraguańskie.

Hawana (N ietn. T ow . kab low e.) T u te jsza  Izba 
hanałow a prow aazi rokow ania z gubernatorem  M agno- 
nem o  odnow ienie upływ ającego z koncern b ieżącego  
roku traktatu w zajem ności między K ubą a Stanam i Z je ­
dnoczonym i T cw a ro m  obu krajów  m ają być przyznane 
jeszcze znaczniejsze ulgi cłow e.

Nowy jo r k .  (A ssociated  P re ss ). W edług doniesie 
riia z M eksyku pewien m łody człow iek z G u aiem ali, na­
zwiskiem C abrera, zam ordow ał byłego prezydenta Gua 
temali B erillasa .

W yrodki i katastrofy.

N ow y J o r k .  (TDK.) W czoraj rano pożar zniszczył 
centralną stacy ę  m iejsk ie j kolei. Siedm iu strażaków  
utraciło życie, zabiły ich w&iące się  mury.

Charl/ib. (T B K .)  O lbrzym i pożar zniszczył na 
przestrzeni 2  Kilometrów przedm ieście handlow e Fud- 
jana, tysiące ludności bez dachu, szkodę o b licza ją  na 
4  miliony rubli. __________

W iedeń. (T e l. w ł.) S z e f sztaDu generalnego jedzie 
2 8  m aja do B erlina , a b y _ s i ę  przedstaw ić cesarzow i 
W ilhelm ow i.

R a p a llo . (T B K .)  B iilow  o a jecn a ł do B erlina.
P ra g a  (T B K .)  W czoraj oubyra się  w obecn oś u 

r.r.-yk:. Fryd eryka uroczystość 4 0  letn iego jubileuszu 
krajow ego Zw iązku Stow arzyszenia Czerw onego K rzyża.

B e r lin . (T e l. w ł.) C esarz W ilhelm  II przyrzekł 
arcyks. Fryderykow i przybyć do aó b r jego  na W ę­
grzech "ł początkiem  w rześnia celem  w zięcia udziału we 
wieikiem polow aniu. Czy cesarz niem iecki odwiedzi przy 
lej sp osobności Budapeszt, do tej pory nie w iadom o.

Z sali są d o w e j.

Złodziejka w  służbie.
W czoraj w poniedziałek rozpoczęła się  druga nadzw. 

kauencyń sądu przysięgłych, a  na ław ie oskarżonych za ■ 
siadła Rozalia B rostu rniak pod zarzutem  zbrodni kra­
dzieży. Brosturniak, znana złodziejka, karana już kilka 
krotnie za kradzież, a naw et, jak  mówi prokurator, 
„w prow adziła kradzież w zw y cza j" — używała niezaw o­
dnego a w ypróbow anego przez kobiety  złodziejki sp o ­
sobu przybierania charakteru służącej, okrad a jąc nastę­
pnie sw oich służbodaw edw .

W tym  celu przyb.erała B rostu rniak rozm aite na­
zw iska, jak  I lelena B o rko w ska, K atarzyna M irow ska iin . 
zależnie od tego , na jak ie nazw isko udało s ię  w ydostać 
książkę służDową. O sta tn ią  kradziez popełniła o sk a rż o ­
na u pp. Kram pnerów  przy ul. K łep arow skiej, guzie 
wstąpiła do służby, ja k o  Anna Szym ańska. W kilka dni 
rozglądnąw szy się  w syiuacyi Brosturniak, k o rzysta jąc  
z nieobecności służbodaw edw , okradła ich doszczętn ie, 
zab iera jąc  im sreb ro  stołow e, bizutarye i c o  lepszą b ie­
liznę w artości 2 1 4 2  kur- D la zatarcia  śladów  B ro stu r­
niak rozbiła  i sw ój kuferek i zbiegła ze służby uo S ta n i­
sławowa Schw ytano ją  wprawdzie w 12  dni po k ra ­
dzieży, ale  znaleziono już przy niej zaledw ie kilka ko­
szul, jak ąś bluzkę i boa A resztow ana przyznała się 
do kradzieży, a za w spólnika podała rów nież „fachow ­
c a "  n ie jak iego Lipatiow icza. Poniew aż o kazało  s ię , źe 
Lipanow icz je s t  niew inny, o skarżono  Brosturniakow ą 
również o  oszczerstw o.

Rozpraw ę prow adził r. Prom iński, osk arżał prok. 
Roźankow ski, bronił oskarżonej dr. B ro m b erg  O skarżona 
przyznała się  do winy, w ypierając się  jednak — jakoby 
rozbijała szuflady i kufry.

P o  przeprow adzonej rozpraw ie skazano B ro stu r- 
niaków nę na 5 lat ciężkiego w ięzienia.

N A  M A R  G IN  E  S i  E.

Człowiek z wielkimi ręcami.
T rrr rrr ;..
N ajpierw  nic nie w idać, potem , zanim cokolw iek 

można było zabaczyć, bardzo brzydko bvło czuć, potem  
się usłyszało w ycie psa który  w idocznie popem iał sa- 
inooójstw o, a  potem autom obil stanął przed sklepem , 
gdzie nie sprzedają benzyny, ale podobny temu artykuł, 
bo rękaw tezk’

Potem  wyłazi z autom obilu skórzany człow iek, 
który musi być pesym istą, bo ma czarne okulary. 
Wszedł do s k le p u , beknął z trąby autom obilu i p o ­
wiada :

— P ro sz ę  o  parę rękaw iczek.
—  Ja k i pański numer ?
—  S?  8 8 2 .
A rękaw icznik o m d la ł.

Z. Z.

Przy g ra ch  i z a b a w a c h , p rzy u ro cz y sto śc ia ch  
publicznych, narodow ych i rodzinnych, przy zakładach
i zapisach —  w szędzie i zaw sze pnmiętaim o fundu­
szach T ow arzystw a S z k o ły  L u d o w e j. W kładka w ynosi, 
cztonka założyciela  2 0 0  kor., dożyw otniego 4 0  k. je ­
dnorazow o, zw yczajnego zaś 2  k. rocznie. Zapisyw ać 
się można w kołach  m iejscow ych o raz we Lw ow ie 
w galicy jsk ie j K asie  O szczęd ności i w G alicy jsk ie j Ka 
sie zaliczkow ej (T rz ec ieg o  Maja 3).

Wiadomo m bieżące.
S t io s c r s e ic JŁ i*  u ie i t& r a io ir ic . in t  i ; obserwato-

ryum astronom . ■oiitecnniki) w a. 8 kwietnia b. r.:

MbdŁina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie 

vr jaro.

T empe- - 
ratura 1

i n w.

Opau 
Wiatr w ':4 ę.

z ao)
Tem peratura

i

7 rano 
2  popoł. 
9  w itcz .

7 3 2 -7  
7 3 3 6  
7 3 4  9

1-7
5 '8
1-3

S E "6
S E S

E S E -5
5-8  V 7

U w a g a : P og o d a przy zm iennem  zachm urzeniu. 
P rognoza nu dziś: P og o d a przy zmiennem za­

chmurzeniu.

T f ie d e u .  (T B K .) Przepowiednia centralnego Zakładu 
m eteorologicznego na dziś:

W u  a 1 i c y i w s c  h o d n i e j i n a  B u k o w i n i e : ,
Pochm urno, żywe w iatry, tem peratura m ało zm ieniona, 

stan trwa rów nom iernie dalej.
W G a l i c y i z a c h o d n i e j :
N iestała, przykra pogoda, m ierne wiatry, łagodnie 

stopniow o lepiej.

O d z n a cz e n ia . C esarz nadał kapitanow i okrętu 
lin iow ego W łodzim ierzow i G ałkow skiem u order Żelaznej 
K orony III k lasy, o raz lekarzow i sztabow em u m arynarki 
dr. Jaro sław o w i O kuniew skiem u Krzyż kaw alerski orderu 
Franciszka Jó z efa .

-r -  M ia n o w a n ia . K om isarzem  rządow ym  uprzyw gai. 
atte. Banku hipotecznego zam ianow any zostat radca dw o­
ru Ignacy K orzeniow ski w m ie jsce  d otychczasow ego k o ­
m isarza, Je rzeg o  P iw ockiego , zam ianow anego szeiem  
sekcyi w m inisterstw ie spraw w ew nętrznych. Z astęp cą 
Kom isarza rządow ego w galicy jsk ie j kom isyi w łości ren­
tow ych zam ianow any z o sta ł starszy radca skarbow y* 
T ad eusz Skolim ow ski we Lw ow ie

Lekarzern naczelnym  m iejskiej Kasy chorych w K ra­
kow ie zam ianow ał zarząd tej instytucyi dr. Jó z e fa  L at- 
kow sieiego, docenta U niw ersytetu Jag ie llo ń sk iego .

W sp ó ln e  p o s ie d z e n ie  Zarzadu lw ow skich K ół 
T . S . L, w spraw ie zorganizow ania pracy od bęazie się  
w dalszym ciągu we wtorek o  g. 7 w iecz. w lokalu 
K o ła  im. Asnyka ul. T ea tra ln a  1. 8  1. p.

- i -  Z  T o w a rz y s tw . N a w. Z grom  stow . d obroczyn­
ności „ G ali-F .id " zosta ł w ybrany cały dotychczasow y wy­
dział pod przew odnictw em  p. A. Reina.

-r- Z  D y re k c y i k o le i. P od aje  się  niniejs2em do po 
w szechnej w iadom ości, że tab o r w ozów  upaństw ow ionej 
kolei P ółnocnej cesarza  Ferdynanda przeszedł pod zarząd 
cen tralnego zarządu wozowreg o  3ustryackich kolei pań­
stw ow ych w Wiedniu (k . k. (Jentralw agenm rigierungsarm  
der ó sterr. S taatsbahn en  in W ien), do któreg o  to  urzędu 
ad resow ać należy w szelkie pism a w spraw ie dyrygow a­
nia i w ynajm ow ania w ozow  kolejow ych, jak oteż  w sta­
wiania w łaśnie w ozów  w park austryackich kolei pań­
stw ow ych łącznie z liniami upaństw ow ionej kolei P ó ł­
nocnej cesarza Ferdynanda.

-s - R au t p a n ie ń sk i. W e czw artek d 11 b m, od bę­
dzie się  w salach  K asyna m iejskiego „R au t p an ieński", 
urządzony na cele  T ow . kolonii w akacyjnych dla dziew­
cząt Raut rozpocznie s ię , jak już donosiliśm y, koncertem , 
a zakończy tańcam i.

W  wypełnieniu program u w ezm ą udział znakom ici 
artyści i tak: usłyszą zgrom adzeni piękny śpiew  p. Dian- 
niego, następnie p. Bednarzew ska i p. K w iatkiew icz o d e­
gra ją  jednoaktów kę, nadto kom itet przygotow uje dla 
uczestników  nadzw yczaj m iłą niespodziankę.

Piękne cele  Tow  kolonii w akacyjnych dla dziew­
cząt zactięcą niezaw odnie tak ofiarną publiczność na­
szeg o  m iasta uo w zięcia licznego udziału w zabaw ie, 
w szystkie szlachetne s e ic a  bow iem  rozgrzew a za­
wsze pragnienie spieszenia z pornoca naio,ednieiszy m i 
to  w tak niezm iernie ważnej spraw ie, jaką jest ratunek 
zdrow ia.

Biletów  wstępu po 3  Korony d ostać można u pań 
kom itetow ych, tudzie w K asynie m iejskiem .

P rz e d s ta w ie n ia  i zab aw y . D rugie przedstaw ienie 
A kadem ickiego kółka dram atycznego odbędzie się w nie­
dzielę 14 brn. w sali T ow . P ed agogicznego. A m atoro- 
w ie, zachęceni pow odzeniem  inauguracyjnego przedsta­
w ienia, przygotow ują trzy nader w esołe jednoaktów ki, 
a  m ianow icie „D w óch  g łu ch y ch ", tarsę z lrancuskiego, 
„ D z ie c ia k i"  Ś w id ersk ieg o " i „ F a ta lis tę "  Ja .oszyn sK iego , 
z których o statn ia  je s t now ością, dotąd nie graną we 
Lw ow ie. B ilety  już nabyw ać m ożna w księgarniach 
pp. B . P o ło n ieck ieg o  (ul. A kadem icka) i 11 A ltenberga 
(pl. M aryacki).

-ty  B a d a n ia  b io ch e m ic z n e  śladów  k rw i w  sp ra w a ch  
k a rn y c h . Rozporządzeniem  m inisterstw a spraw iedliw ości 
z 2 3  m arca 1 9 0 7  poruczono, począw szy od 1 m aja  br. 
instytutow i m eJy cy n y  sądow ej we Lw ow ie badanie ś la ­
dów krwi co  do ich pochodzenia i w ydawanie orzeczeń 
we w szystkich spraw ach karnych, naieżących do kom pe- 
tencyi sądów  w yższego sądu kra jow ego we Lw ow ie. 
Instytut m edycyny sądow ej ma badania sw e przeprow a­
dzać op rócz m etodą biochem iczną także m etodą m ikro- 
SKopiczną, lub też sp ektroskop iczną, a  wedte potrzeby 
naw et w szystkiem i trzem a m etodam i, aby uzyskać tern 
pew niejsze wyniki P otrzebn ego  serum  dostarczy państw o­
wy zakład seroterapeutyczny w Wiedniu,

D o  tej pory badania takie przedsiębrano tylko 
w instytucie m edycyny sądowej uniw ersytetu w W ledniu.

-r -  P a rk  Ju r d a n a  w e L w o w ie . Ja k  donieśliśm y iuż, 
m agistrat ośw iadczył się  za tern, aby park Jordanow ski 
urządzić nie na wzgórzu pow ystaw ow ern, jak  pierw otnie 
proponow ano, ale „w innem , odpow ieoniem  m ie jscu ". 
T a  opinia m agistratu musi się  jednak sp otkać z U2asa 
(Umartym protestem  w łaśnie ze strony publiczności, kro ą 
m agisuai m c c  n ie jako w/.iSjć w o b ro n ę i ochronić jej

prawa do wzgórza pow ystaw ow ego przed inwazyą m ło­
dzieży. B o  o to , co  czytam y w cennej pracy dra P iase  
ck iego  p. t. „P arki Jo rd an o w sk ie" (oduitka z „M uzeum "), 
napisanej z powodu to czące j s ię  obecn ie  kw esty i: „Mu 
sim y z całyrn naciskiem  stw ierdzić —  pisze dr. P . —  
że obszary  te (plac powy staw o w y) byłyby przez zarma- 
nę w ogród dla m łodzieży n i e t y l k o  n i e  s t r a c o ­
ne ,  l e c z  d o p i e r o  w c a ł e m  s ł o w a  z n a c z e ­
n i u  z y s k a n e  d l a  p u b l i c z n o ś c i  spragnionej 
jp aceru . D ziś dystyngow any Lwuwianm i Lw ow ianka 
poprzestają z reguły na przechadzaniu się  p o  głów nych 
a le jach , w dychając kurz, unoszący się  :  pod ty siąca  stóp 
i pow łóczystych sukien. Ju tro , g d j sąsiednie błonic prze­
tną cien iste  ścieżki, w iodące wśród traw ników , zajętych 
o ch o czo  baw iącą s ię  m łodzieżą, znaczna część  tego tłu­
mu rozprószy się  po nich, zysku jąc now ą atrakcyę 
w przebywaniu na w oinem  pow ietrzu, o b o k  dotychcza­
sow ego przeglądu to a le t" .

D alej stw ierdza dr. P iasecki, że skrom na kw ota, 
przeznaczona na urządzenie tego  parku, ty lko  wteuy 
m oże w ydać odpow iednie ow oce, gdy się  uniknie ro b ó t 
niw elacyjnych, k tóreby  ją  w zupełności pochłonęły. 
I z teg o  rów nież względu, jak  i dla szeregu innych za- 
lat uważa dr. P iaseck i plac pow ystaw ow y za najbardziej 
odpow iednie m ie jsce  do założen ia parku jord anow skiego, 
a zarazem  przedstaw ia w sw ej pracy szczegoiow y plan 
najlepszego w yzyskania te g o  placu.

W yw ody dra P ia se cs ie g o  w yaają  nam się tak 
przekonyw ujące, a plan tak praktyczny i p rosty , że nie 
należy w ątpić, iż w obec teg o  nieuzasadnione ^resztą skru­
puły m agistratu ustąpią, a  m iasto zyska na pustym o b e ­
cnie placu po europejsku urządzony park jord anow ski.

-ty  P o d  a d re se m  m a g is tra tu  Za naszem  pośredni­
ctw em  zw racają  s ię  do m agistratu m ieszkańcy ul. P ia ­
skow ej z prośbą o  w zięcie w op iekę tej ulicy U lica ta 
przedstaw ia obecn ie  w skutek ustąpienia śniegu i stajania 
lodu w prosi opłakany widok.

Codziennie ulicą tą  przejeżdża setka fur już to  ze 
śm iecipm , już to  z piaskiem , wydobyw anym  przy tej 
ulicy, w skutek czego  potw orzyły się  w yboje i form alne 
p izep ascie, ale ca łe  stosy  śm iecia , gnoju i rozm a.tycn 
odpadków , pogubionych przez śm ieciarzy , zatruw ają po- 
prostu pow ietrze. Od kilku dni leży u wylotu ulicy tej 
zdechły pies i niem a kom u, żeby go z ulicy usunął. 
R zecz niepraw dopodobna, a  jeunak prawdziwa.

Codziennie m ożna widzieć inżyniera T o łło cz k ę , 
p rzejeżd żającego  esw ipażem  m agistrackim  po pryncy- 
palnych ulicach ale  w stronę ulicy P iaskow ej pan ten 
nie ma śm iałości się  zapuszczać, zapew ne w słusznej 
obaw ie o  ca ło śc  powozu i ca ło ść  sw oich członków .

M oże ta notatka skłoni w reszcie urząd budowniczy 
do zaradzenia ch o ć  w części tym niesłychanym  s to ­
sunkom .

- i -  R u g o w a n ie  ję z y k a  p o lsk ie g o  w  g m in a ch , Rusini 
coraz  gorętszą rozw i.a ją  ag itacy ę  za wprowadzeniem 
w gm inach języka ruskiego jak o  urzędow ego w m iejsce 
język a polsk iego. N a zgrom adzeniach przedw yborczych 
przeprow adzają agitatorzy rozm aitych stronnictw  rusKich 
uchw ały, p o leca jące  gm inom w prow adzenie języka ru­
sk iego , nawołują do tego  praw ie w szystkie organy ru­
skie, w yw ierając te rro r groźb ą bo jkotu  i t. d. w obec 
w ójtów  i radnych gm innych, którzyby nie chcieli zasto ­
sow ać się  do odezwy sejm ow ego klubu ru sk iego w tej 
spraw ie. W  rezultacie —  ja k  d onoszą pisma ruskie —  
p ow zięto uchwały, w prow adzające język  ruski jaKo urzę­
dow y w 7 5 6  gm inach wiejskich, a  to  w pow iatach : 
S o k a l (3 9 ) ,  Rohatyn i S a m b o r (po 3 5 ) ,  G o rlice  i T a r ­
nopol ip o  3 3 ) ,  Z borów  (3 2 ) ,  S an o k  (2 6 ) ,  B orszczów , 
M ościska I Przem yślany (po 2 4 ) ,  Brzeźany i B obrka 
(p o 2 1 ) ,  K am ionka, Lw ów  (razem  z tem i gm inam i, 
w których już dawniej urzędow ano w języku ruskim j. 
S try j i Cieszanów  (po 2 0 ) ,  K osów  (1 7 ) ,  Z łoczów  (1 6 ) , 
D rohobycz i Jaw orów  (po 15) ,  B rody, D olina, Żyda- 
czów  i Rudki (p c  14), Stanisław ów  (1 3 ) ,  G ró o ek , K a­
łusz i Przem yśl (p o  12), L isko , Śniatyn , Stary Sam bor 
i T łum acz (po 1 1 ), B uczacz, K ołom yja  i T urka (po 10), 
Z aleszczyki, P od h ajce  i S k a ła t jp o  9 ) , B ohorodczany 
i Z baraż (po 8 ), H usiatyn, Ż ółkiew  i Peczeniżyn (po 7), 
N adw orna (6 ), T ręb ow la  (5 ) ,  Raw a i Czortków  (p o 
4 ), H orodenka i Jarosław  (po 3 ), G ryoów  (2 ) , Brzozów  
i D obrom il (po  1).

R ad a w y zn an io w a Z b o ru  iz ra e lic k ie g o  uchwaliła 
na plenarnem  posiedzeniu z 7 brn. następującą rezolu- 
c y ą : „Reprezentacya tutejszej gm m y w yznaniow ej, w yra­
ż a jąc  sw oje oburzenie z powodu oszczerczych ataków  
na o so b ę  tak zasłużonego w obec społeczeństw a żydow - 
sKiego m ęża, Sam uela H orow itza, ośw iad cza, że ma zu­
pełne zaufanie do jeg o  uczciw ej i bezinteresow nej pracy 
dla dobra ludności żydow skiej w k ra ju * .

- i -  O rg a n iz a cy a  p rz e d się b io rcó w  b u d o w la n y ch . N a 
poufnem zebraniu budow niczych, majstrów m urarskich, 
ciesielsk icn , Kam ieniarskich itd. odbytem  ubiegłego ty ­
godnia w ratuszu, uchw alono stw orzyć oi gam zacyę, k tó ­
re j celem  bedzie „zw alczanie ew entualnych w ygórow a­
nych żądań ro to m ik ó w  budow lanych" i w o g ó le  obrona 
interesów  zaw odow ych. U chw alono rów nież przystąpić 
do C entralnego Związku Fabrycznego .

- j -  O ry g in a ln e  p o m y sły  m iew ają n ietylko  nasi lwow­
scy n a rc ia rz e ; nie ustępują im i pod ty m względem ich 
koiedz\ z Wolanki. Dowiadujemy się bow iem, że i oni 
przedsiębrali w św ięta W ielkanocne w cale rauną górską 
w ycieczkę w o ko licę  Ł aw o czn eg o  na nartach i to  o  ty ­
le jeszcze oryginalniejszą, że w nocy. D ro g a, z niedzieli 
na poniedziałek, o  g L 4 5 ,  prowadziła ich najprzód po 
doskonalvrn śniegu przy świetle księżyca z W ołow ca 
(V ólocz  5 0 0  rn.) ku górze , ,P ła j“ . O  g. 3 '  1 5 n apotka­
no w lesie chatę, na strychu której przespano się dwie 
godziny i po śinadan.u w dalsza w yruszono drogę 
S m e g  miejscami napotykano tak twardy, że narty nie
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pozostaw iały żadnych na nim śladów  i trzeba je  było  
kilka razy odpinać, zw łaszcza w obec znacznych pochy­
łości n iektórych stoków . Z  „ P ła ju "  podążyli narciarze 
ku w schodow i na „Y e lik i V rh “ (B orsaw a P ołonina), 
1 5 9 8  m,., gdzie stanęli o  g. 1 1 '1 5  przedpołudniem . 
„W idoki -  pisze ieaen z jczestm k ów  w ycieczki oo  
sw ego znajom ego we Lw ow ie —  przy przepięknej po­
godzie wspaniałe. P ow ró t znowu przez P ła j do W o ło ­
w ca, oDiitow ał w przepyszne zjazd y11. W ogóle, zjazdem  
i wjazdem  o b jęli narciarze w oianieccy w ciągu 1 5  g o ­
dzin przesil zeń 2 2 0 0  m etrów .

- t -  D oorze sooie poradzili. Z onie kapeiuszniKa Je n  
Bundow ej skradzione w ul. B ozn icze j pulares, zaw iera­
jący  2 6  koi. Sp raw cą kradzieży był piętnasto letn i M e- 
chel T op p er, ale, że rmai spoim kow , w ięc przy mm pu- 
!aresa już m e znaleziono H andlarze z tej ulicy, pra- 
gra.c pom ścić koleżankę, wyłapali w szystkich znanych 
sob ie dobrze ziooziei kieszonKOwych. którzy w Kryty­
cznym czasie kręcili s ię  po ulicy. P oszli więc do are­
sztów  za T o p p e itm  koledzy je g o  Chaim Friedm ann, S i­
mon Scnein inger i M ojżesz Pechm ann.

-i -  N ieostrużna jazda W oźnica N Buczyszyn, roz­
w ożący drzew o ze składów , w ul. K opernika najechał 
i uszkodził w óz ko ie . elektrycznej nr. 8„

+1 Złam anie nogi.' Ludwik K uśnierz, p aiacz, za jęty  
w brow arze T ow . akcy jnego , upadł w czoraj rano, scho­
dząc ze schodów  i złam ał praw ą nogę. W ezw ane te le ­
fonem pogotow ie T ow . raiunkow ego po założeniu szyny 
prow izorycznej, przew iozło go  do szpitala pow szechnego.

K ronika poiicjjna. W ul. G ród eckie j aresztow ano 
w czoraj poszuKiw anego przez sąd karny w łóczęgę M a- 
ryana C zerw ińskiego, c iesząceg o  się  popularnością i s ła ­
wą w k o h eh  panów złodziei, czeg o  wyrazem  je s t na­
dane m u^nazwisKO złodziejsKie „ b a tia r" . —  W oźnicę 
Ja n a  B iinza w yłapano w czoraj na kradzieży drzew a, któ- 
re wiózł do domu pod 1. 3  przy ul. św M ichała. —  
Z m ieszkania p. H enryka Z bierzcnow skiego pod 1. 11 
przy ul. P iaskow ej skradziono damski kołnierz z krym ­
skich baranów . —  W ul. św. M arcina pod 1. 4 5  skra­
dziono z kom órki p, S te fan a L e c h n e g o  k ilkanaście ku r.—  
W ul. Jag ie loń sk ie j aresztow ano zarobnitta, roznosząceg o  
aiionsy G ab ryela  B ezd ow skiego , za  awantury w ypraw ia­
ne tam  po pijanem u. — Z  wystawy sklepow ej p. J .  
Hissa przy ul. T eatra ln e j skrad zion o  cienm o-popielatą 
peletynę m ęską.

r- Z g u b io n o . M iłosław a B ia ło sk ó rsk a  zgubiła w ul. 
A kadem ickiej jedw abną m ateryę na bluzkę, koloru wi- 
szniow tgo —  L eib  S tie r  zgubił kw it zastaw niczy nr. 
202 na zastaw iony łańcuszek złoty . — Inkasem  zakładu 
ciem nych M ajer A m bos zgubił w ul. K azim ierzow skiej 
papier w aito ścio w y  teg o  T o w . z p ieczęcią  M o ryra  N ie- 
renstem a, w artości 8 0 0  kor. —  Uczeń K azim ierz K oza­
kiew icz zgubił w ul. G ro o eck ie j z ło tą  szpilkę do k ra ­
watki z perełką i czarnym i kam ykam i.

□  S ta n is ła w ó w . (K o r. w ł.) D r. B r a u d e  w o p a ­
ł a c h .  Z  powodu p od burzającego  kazania dra brau de- 
go, w ygłoszonego w poniedziałek w ielkanocny w tut. 
świątyni izraeiickie j, wydz;a ł ' tej św iątyni zakazał mu 
w ygłaszania dalszych kazań, m im o źe ustąpienie dr. 
B raudego z posady kaznodziei nastąpić ma dopiero 
z dniem 1 m aja b. r. D r. Braude zasazu nie usłuchał, 
a chcąc uchodzić w oczach sw ych zw olenników  za m ę­
czennika, ośw iadczył, że ustąpi chyba przed fizyczną 
przem ocą. W  ślad za tern w ygłosił w so b o tę  drugie 
kazanie po niem iecku, rów nie podburzające, jak  
pierw sze

K o n c e r t  A.  B a n d r o w s k i e g o  odbędzie 
się  we śro d ę dnia 10  b m. na dochód instytucyj hu­
m anitarnych kolejow ych ze w spółudziałem  panny S tan i­
sław y Szym anow skiej, artystk i opery lw ow skiej, oraz 
panien Hildy i Jadw igi S trom eng er. L iczne zam ów ienia 
biletów  wstępu św iadczą o  w ielkiem zainteresow aniu się  
tym  pięknym koncertem .

W y b ó r  d e l e g a t a  do zgru m ad zenia  ogólnego  
T ow arzystw a w zajem n. ubezp. w K rakow ie z obwodu 
Stanisław ow sk:ego, zapow iedziany pierw om ie na 5  Kwie­
tnia b . r ., od roczony zosta ł na p iątek d. 1 9  bm . w sali 
rady pow iatow ej.

□  S t r y j.  (K o r. w ł.) Ś w i ę c o n e  s o k o l e  odbyło 
się  w so b o tę  6  b. m W  obszernych salach  S o k o ła  ze­
brało  się  o k o ło  2 0 0  druhów, przedstaw icieli Tow arzystw  
polskich i reprezentacyi m iasta. S z e re g  toastów  i go rą  
cych przem ów ień rozpoczął zasłużony o k o ło  naszego 
gniazda prezes H am erski. Przew odn. Czytelni kolejow ej 
inż. Unicki zaznaczył sw ą solid arność w spraw ach naro­
dowych z sokolem i ideam i. Serdecznie na tem at pracy 
narodow ej, m ężnej i codziennej, tak , ja k  szarą je s t s o ­
kola sukm ana, przem aw iali druhowie Zubrzycki i ks. Ś ii- 
wak, insp. N ow akow ski i M . D ienstl. K s. Cisto nie 
chciał przyjąć zapow iedzi d otychczasow ego prezesa 
o ustąpieniu jeg o  z posterunku so k o leg o  i wśród gorą 
cych oklasKÓw wzniósł zdrow ie prez. H am erskiego. T a ń ­
ce zakończyły tę  podniosłą uroczystość, b ra ta jącą  choć 
raz w rok przy biesiadnym  stole w szystkie stany i w ar­
stw y. Czy tylko sz cz e rz e ? ...

Zebranie sokole wysłało telegram do sekretarza 
uniwersytetu di Winiarza z gorącą podzięką za mężne 
stanowisKo w obronie naszej wszechnicy. Zeorano ró­
wnież około 6 0  kor. w połowie na T . S .  L ., w poło­
wie na potrzeby Sokoła.

O  przebiegu uroczystości niedzielnej na cześć  Enzy 
O rzeszkow ej doniosę obszerniej ju tro .

W e ytorek dalszy ciąg  zerw anego prze2 Rusinów 
w alnego zgrom adzenia T o w . Z aliczkow ego.

A  Polacy w Paryżu . W niedzielę w ielkanocną odbył 
s ię  w Paryżu po raz drugi doroczny obchód pam iątko­
wy obrony P aryża przez w ojska fran cu sko-p olsk ie prze­
ciw sprzym ierzeńcom  w roku 1 8 1 4 .

Z  pozw oleniem  p reiekta  poiicyi, udzielonem  p. T . 
G asztow tow i, zaw ieszono na pomniku placu Clichy w ie­
niec o tacza jący  n ap is : „A ux P olo n ais  m orts pour la 
F ra n ce , sym boie  de liberie  1 7 0 4 — 1 8 1 4 ,  i 8 7 0 — 7 1 .
N a cześć P olanów , polegiych we w szystkich w ojnach za 
Francyę.

P o  zaw ieszeniu w ieńca na pomniku, rozrzucono 
zewsząd papierki z napisem ępo fran cu sku):

„ C r ie r . Vive la P o .o g n e 1 f e s t  revendiquer le 
D ro it & 1’Indćpendance pour toutes les  N atior.s O pp- 
rim ó e s ."

„ W o ła ć : niech żyje P o ls k a !  to  znaczy potw ierdzać 
praw a w szystkich uciśnionych narodów  uo niepo­
d le g ło śc i."

LITERATURA I SZTUKA
Muzyka.
O p e r a  w a r s z a w s k a  n a  p r o w i n c y i .  

D onosiliśm y sw ego czasu o  ' zam ierzony m w yjaździe 
opery w arszaw sKiej z kapelm istrzem  P od estim  na L itw ę. 
Z am iar ten jednak nie przyszedł do skutku w skutek 
sprzeciw u kom isyi tea tra ln e j, k tó ra  nieudzielenie zezw o­
lenia m otyw uje w ten s p o s ó b : D y rekcya teatrów , nie 
b io rąc udziału w w ycieczce i nie d eiegu jąc od sieb ie  
reżysera głów nego, nie m oże odpow iadać za poziom  
artystyczny tych p rzed staw ień ; dyrekcya teatrów , nie 
m ając gw arancyi m ateryalnej, czy przedsiębiorstw o pry­
w atne się  pow iedzie, nie może narażać chórów  i o r ­
kiestry na nieprzew idziany wynik w y cieczk i; dyrekcya 
nie m oże udzielić kostyum ów  z obaw y, aby przez 
brak organizacyi przy przew ożeniu garaeroD a nie uległa 
zn iszczen iu ; w reszcie dyrekcya teatrów , sam a no­
sząc się  z m yślą zapoznania prow incyi z cyklem  op er 
poisKicn, w ystaw ionych z całym  pietyzm em , rezer­
w uje dla siebie urzeczyw istnienie takiej w ycieczni w przy 
sz łości.

Wiadomości giełdowe.
Z  ta rg ó w  H andlow ych .

W ie d e ń , dn. 8  kw ietnia. Kursy giełdy w ied eń sk ie : 
L osy  a j p ro cen to w e: Austr. zaKładu k ied yt. i oblig . p-
z r. 1 8 8 0  3  proc. 2 6 5  — , A ustr. zakł. kred. z o. op- 
z r. 1 8 8 9  3 proc. 2 7 3  7 5 , T o w a-zystw a żegiugi na D u. 
naiu 1 0 0  zł. m. k. 4  proc. 2 4 9  — , W ęgierskiego  B sn : 
ku hip. po i 0 0  zł. 4  proc. 2 4 7  5 0 ,  P ożyczka serb sk . 
norm . po 1 0 0  ir. 4 - proc. 9 7 ' -  , o) b ezp rocentow e. 
BudapeszteńsKie (B a silica ) 5  zł. 2 1 *5 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 1 0 0  zł. 4 3 6  — , Clary zł. — , 
m k. 1 4 0 '— , Pożyczka m. insDruku 25  zł. 8 2 * — , L o ­
sy m. K ranow a 2 0  zł. 8 8 * — , P oży czk a m. Lubiany k. 
zł. 56"— , O fen  4 0  zł. 1 6 9 *— , P alffy  4 0  zł. m. 4 5  
1 7 0 '— , C zerw onego Krzyża austr tow . 1 0  zł 4 5  7 5 ,  
C zerw . Krzyża w ęg. tow . 5  zł. 2 5 '9 0 ,  L osy  fund. arc . 
Rudolia 10  zł. 6 2 -—  Salm a 1 8 8 " —  zł. m. k o r  8 4 -5 0 . 
P ożyczka salcburska 1 8 1 '— , zł. T urecm e oblig . prem , 
kolej po fr. 1 8 1 '— , Losy kom unalne m. W iednia, 
z r. 1 8 7 4  4 8 2 '— .

B e r lin , d. 8  kw ietnia. B anknoty au stry ack ie  8 4  9 0 , 
Spirytus — ■'— ,

P a ry ż , d. 8  kw ietnia T rzy  procentow a renta 9 4 6 7 ,  
m ąka 2 9  4 5

F r a n k fu r t , d. 8  kw ietnia. Austr. kred. 20110, 
Laura 1 4 2 -1 0 , D isconto  1 7 1 -7 0 . K oleje  państw ow e 
— •— , Alpiny — *— . U sp o so b ien ie : sp o ko jn e.

Depesze z targu pieniężnego,

W le ć e ń . d. 9 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej gięt­
cy popołu inow ei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 664 50, AWcye uęgie’ . Za^łaau kredyt 770 75 Artcye 
tnglo bapku 307"50 Akcye Unionoanku '69\5G, Akcye Lan- 

derbanku 450 25, Akcye Bamweieinu 547'25. Akcye Eoden
credit 1055-------, Akt e ?al. BanKu hmot. 588—. Afcye
kolei Daristwowych oo7 50, Akcye kolei oomdmowei 14350 
Ak :ve Tramwa> A. — '—. B. — A^cye kolei tlbethal 
429' — —•— , Akcye kolei Dółn 55ou Akcye kolei czern. 
5 7 2 — \Kcye Alpiny óu2 25, AKcye Rima Maranyi 5 5 3 —,
A^cye Prag. Tow. że'.. 2 5 5 8 - ------  Akcve Fabryki bron
538"— , A.ccye mr. tytoń. 419-- -  — . Akcye ąalic. karoac. 
Tow nart 5 7 3 — Oblig. węg. ind. — •— kenta ma­
jowa 9865 Austr Renta Koronowa 9870  Węą. Renta ko­
ronowe S4'60, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 97-50, 4 proc.,, 
listy Banku hip. 97-25, płacono 4Vj proc. listy Banku hipot 
nK)"30, 5 proc listy Lanku hipote:zn. I l i ’— , 4 proc, listy 
Banku kraj, 97-75 4 W  o listy Banku krąp 101 '45, 4 proc 
komunalnt onngacye Banku kraj. — *— . v >bligs< ve prupi- 
nacyjne y9 15. 4 pro. Gul pot. kraj. z 1893 r. 97 50. orc. 
pożyczka miasta L wowa 95'37, Losy tureckie 182 50 Mark. 
117-82, RuDie 252-12, Kredyt" —' , Alpiny—.— W ęgiei, 
Kred. — , Unio --bank — , Koieie. — — ros. 5 proc. 
pożyczka 190o 82 90.

U sposobienie słabe.
W ie d e ń . (T e l. w ł ) N a w czorajszej giełdzie przed­

południow ej nastrój był bardzo rezerw ow any pod w pły­
wem w iadom ości o nizkich kursach papierów  rosy jsk ich  
w Paryżu . T a  zniżka nastąpiła w skutek krążących 
w P etersburgu  alarm ujących w iadom ości o blizkiem  ro z-

N a  giełdzie południowej panował początkowo na rw_
stró j spoko jny , a le  potem  nastąp iła  stanow cza zn.żka ba 
kursów  pod wpływem w iadom ości z B erlina, gdzie do 
papiery przedsiębiorstw  górniczych i hutniczych znacznie • 
spadły

■ • rflta , d. 9 i.wietnia. Przy zamknięciu wczoraiszem ftuei 
giełuy: Kredyty 207-75, Staatsbanny 142 25 Dkco.ntp Co- kwa
mandit 1 71- 6u Berlin. Tow. haiidl. 158 25 c,aura 221-75, B o- f°c2 
numery 216-90 Kolej połudn. wschuc nio-orusza — . Ru- Ity 
bel za goi. 213 65, Kolej waisz.-wiea. 12090, Kołuj mo 
■za śró d z i',n ego — — , Kolei Meridion3’na 146'— , Losy ,Cżt( 
tureckie 13990 Renta wioska ^Harpener' Kopalnia ?
węgla 207’40, Yulej Marienbi.rg-Mławka —' - . Konsolira- 
cye — •— Lombardy 2 7 '—, Kulej  Henry 13560, Niemiecki [Ret 
bank narodowy 124-50 -anaua P io iened  !74 -2C, Akcye >.e-
glugi hamburs, iei 130 25, Kurs warszawsk1    " Huta —-

Donnersmark* 268-50. 31/? prc. renta rosyjska z r 1894 Ręi 
66 80, 3“8 prc. renta rosyjska 68‘40 4 prc. renu rosyjska I ■
z r. 1902 76-25, 4*/s pr- renta rosyjska z r. I 705 90 20 —  
Rheinische Stahlwerke 183'50, Gelsenkirchen 196'25. W

B e ^ i iu ,  d. 9 kwietnia. 4 proc w ęgiersaa renta złota
 , węgi s m a  renta koronowa —•— , Austr akcye tie

dytowe 20775 Staatsbahny 14225, Lombardy 27-— , Di- 
aCo.itu Comandit 17J 60 Ruble 213-65. r>

l uiide.icya | spokojua. U 1
f r a a l t f a r t ,  d. 9 kw.etnia. Wczorajsza giełda wie- ■ ■

czom a: A -stiyacka tenta papierów5  , Austr. renta.
srebrna 99-75, Austr, renta :łot? 99"45 Austr, aLcye kre­
dytowe 2C7’80, Staatsbahrv 742—. Lombardy 27 —, 4-pro^ 
austr. i enta koronowa 98.o0,

Tendencya ospała. Ki<
wi5
kie

Targ zbożowy i towarowy. 2aj
B a l a p e m  8 kwietnia. Pszenica na kwiecień iyo7 r. do 

Od 7 s3 do 7.84, Pszenica na maj od — "— do — '— „ 
Pszer.ica na paźaz.ernik od 8 09 do 8"10. Żyto na kwie- L  
cień 1907 r od o"48 do 6"49 Żyto na paż.tz od 6'72 0
do 6'73, Owies na kv»»jiefi 1907 r. ud 7 65 do 7'66, alb
Owies na paldź. od 6"63 do 6 6 4 , Kunuruiza na sier- nai
pie:': 0 ’— do 0"—, kuKuruuza na maj od 53u  do 5 3 i, s
kukurudza na lipiec 1907 od 5'43 do 5‘44. Rzepak na "
mai — do , Rzepak na sierpień od 1375 do 13 85

Pogoda: deszcz. lec

M.ateryały do programu polityKi narouowej w G a licy  i ko

L nd

W sprawie reformy gminy wiejskiej ' ■
D W IE  K O N F E R E N C Y E . oś

(Przem ów ienia pp b e  ku, Bujaua, Bujnow skiego, Doer- sz 
mana, Raw ity-G aw rońsK iego, GłąoinsKiego, Panka, P iero- mi 
żyńskiego, Popławskiego, Rozw adow skiego, Saw czydskie- j , r 

go, Schatzla, Tarnaw skiego i Z ardeckiego). .
—  C e n a  kor. l -2 0 .  —

W  ni>
------------------     ni

T ygod n ik  ilu s tro w a n y  d la  la d a

„ O
k o s z tu je  w raź  z p rz e s y łk ą  j>oezt>w ą ro c z n ie  4  k o r ., ^  

k w a rta ln ie  1  kor.
di

—  w y cn o azi w K ra k o w ie  na k a ż d ą  n ie d z ie lę . —  je

\Vszyscy prenum e,atorow ie ..O jczyzny** o trzym ają nadto 
z początkiem  listopada z u p ełn ie  b e z p ła tn ie  k a le n d a rz  b; 

na r o k  1 9 0 8 ,  nakładem naszym  wydany te

B V  - L d r s s  Redakcyi i Zarządu: K raków , ul 
B lu a c  l. 5, I V  136 f

o  s  x
powieść historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieKu, 
wydan.e jubileusz swe w 3-ech tomach ttom 1-szy stron 4o3, 
tom 11-gi stron 468. tom 111-ci stron 497) z portretem auto­
ra, wykonanym światłodrukicm (heliograwura).

Ażeby uprzystępnić najszetszeiuu ogółowi nabycie je- P
dnego z najpiękniejszych dzieł tego ulubionego i zasłużo- F
nego autora, wydawnictwo dotychczasową cenę kor. 6'— d
z n iż y ło  na ty lk o  3 -—  k o ro n y , z przesyłką pocztow ą 

3  k o ro n y  5 0  na).
Skład główmy w Admimstracyi „Słowa Polskiego**, Lwów *
C horą^ czyzn a 17— 19. Nabywać można również we wszyst- t

kich księgarniach. v
ni - j mmmmi ........ -lii ■ ■ — .............. — i. —i. — u 2

Hlts ItSSł GiSia SCBIMSfICIII9I ;
Nakkdem Towarzystwa Wydawniczego

wyszły następujące ks-ążki i

Zygmunta Wasilewskiego:
N O W Y  K O N R A D  (R o zb ió r „W yzw olenia" W yapiań- '

sk iego), Lw ów  1 9 0 3 , K . 1 "20.
W A R SZ A W A  w 12  obrazach , (P rzygodny) Lwów 1 9 0 2 , 

str. 1 6 0 . K . 1 "50 .
ŚLA D A M I M IC K IEW IC Z A . S z k ice  i przyczynki do dzie 

jów  rom antyzm u. Lwów 1 9 0 5 , S tr . 3 0 0 .  K . 3 60 .
O D  R O M A N T Y K Ó W  D O  K A SP R O W IC Z A . Studya 

i szk ice literackie. Lw ów  1 9 0 7 , str. 4 7 5 .  K . 5 '5Q  
S k ła d  g łó w n y  w  k s ię g a rn i H. A lte n b e rg a  w e  L w o w ie .

D o  nabycia w A dm im stracyi S ło w a P o lsk ieg o .

u i i e  i n s i i e § 9 i i s g i i  n s s s s i s e iwiązaniu Dum y.

O dpow iedzialny re d a k to r; J ó z e f  Z ie m b iń s k i. ;saK łaaem  S p ó łk i w y d a w n ic z e j w e L w o w ie , s t o  w. żar. z ogr. p o rą< ą
Z  drukarni .S ło w a  P o lsk ieg o ,, we Lw ow ie, Dod zarządem  jó z e ta  Z iem b.nsK ieęo. P ap ier z fabryki B raci F iałkow skich  w Rlate i C z a ń cu


